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Manwhore. Tom 2. Manwhore + 1

Niepohamowany pociąg, huragan zmysłowości i rozpaczliwe próby odzyskania rozsądku. Manwhore + 1 to więcej niż zwykła opowieść erotycznaKaty Evans znowu zniewala historią seksownego Malcolma Sainta. Manwhore + 1 to już drugi tom kultowej serii, która podbiła serca milionów czytelniczek na całym świecie. W tej książce pdf odnajdziesz ogrom zmysłowości. Do tego dodaj + jedno seksowne spojrzenie spod przymrużonych powiek… + jeden pocałunek, który sprawia, że miękną ci nogi… + 1 obłędny szczyt rozkoszy, który wyraża się niepohamowanym krzykiem ekstazy…Ponownie zakochasz się w historii wpływowego i bogatego playboya bez skrupułów, który zdecydowanie jest przepełniony grzechem, a jego nazwisko Saint (tł. święty) nie jest ani trochę adekwatne. Jeszcze raz zobaczysz, że bezwzględność i silny charakter w interesach przekłada się na brak kompromisów w łóżku i nieustępliwość w dążeniu do spełnienia w erotycznej strefie.A co u naszej „niewinnej” Rachel? Cóż, Malcolm Saint miał być wyłącznie zadaniem. Misją dziennikarską. Interesem. Artykułem. Chociaż usiłowała odkryć jego karty, to on odkrył jej delikatne wnętrze i instynktowne potrzeby. Serce wygrało z rozumem i nic już nie może powstrzymać Rachel w dążeniu do spełnienia nowej misji. Misji przeistoczenia się ze zwykłej dziennikarki w panią + 1 Malcolma Sainta.Czy poprzednie uwikłanie w intrygę i knucie nie odbiją się przykrym echem na drodze zdobycia zaufania najseksowniejszego biznesmena w mieście?
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bookspacepl


2018-03-20


Możecie kojarzyć, że „Ladies Man” Katy Evans naprawdę mi się podobało. Polubiłam głównych bohaterów na tyle, że chciałam przeczytać poprzednie książki z tej serii, nawet jeśli opowiadały o innych znajomych. Tak więc z przyjemnością sięgnęłam po „Manwhore” - pierwszą element historii Rachel i Malcolma. Ona to młoda dziennikarka, dla której najistotniejsza jest kariera. Na szansę jaką dostaje czekała całe życie i własną pracę zamierza wykonać jak najlepiej. Ponieważ co może pójść nie tak podczas przeprowadzania wywiadu z Malcolmem Saintem - zagadkowym i bardzo wpływowym facetem, przed którym kłania się całe Chicago? Nie będę tego ukrywać. Od razu widać, że to zauroczenie od pierwszego wejrzenia. Wszystko tutaj losy się szybko, a przy okazji nic się nie dzieje. Książki mają własne lepsze i gorsze chwile. Trzeba przyznać, że autorka umie tworzyć zakończenia - przekonałam się o tym w każdej z jej czterech ebooków jakie dane mi było przeczytać. Pierwsza element zleciała mi w mgnieniu oka za to „Manwhore +1” zaczęło mi się już dłużyć. Relacja Rachel i Malcolma nieustanna się dla mnie nużąca - ciągle to samo, brak rozmów między bohaterami, samo pożądanie i nic więcej. Po „Ladies Man” poruszającym tyle tematów ta historia nieustanna się dla mnie nijaka i mało dopracowana. Nawet kłopot z ojcem głównego bohatera był wciśnięty na siłę. Do tego Rachel w przeciągu trzech części bardzo utraciła w moich oczach. Według mnie myślała tylko o sobie i w jakimś stopniu nie obchodziły jej nawet własne znajome. Mogę śmiało powiedzieć, że nie chciałabym mieć takiej przyjaciółki. Malcolma polubiłam na przełomie drugiej-trzeciej części. Poznałam go lepiej i dzięki Rachel (czego nie mogę zrozumieć) stał się bardziej otwarty. Koniec końców nie sądzę czasu poświęconego na przeczytanie tych ebooków za stracony. Może to nie dzięki głównym bohaterom, lecz na pewno dzięki tym pobocznym: pięknie było poznać początki znajomosci Tahoe i Reginy. Nie zawiedli mnie w żadnym stopniu, nawet bardziej zrozumiałam to jak czuła się Gina i co myślał Tahoe. Przyznaję, że dzięki temu jeszcze bardziej uwielbiam ich historię (i Tahoe 😂)! 💗 Jeżeli zastanawiacie się ponad przeczytaniem pozycji od Katy Evans albo nie jesteście ich pewni to sięgnijcie po „Ladies Man”, a jeśli (mam nadzieję!) przypadnie Wam do gustu to może będziecie mieli ochotę poznać więcej szczegółów z tej historii! 😊 Instagram.com/bookspacepl/





	



Ewelina


2018-03-20


Jestem olbrzymią wielbicielką ebooków Katy Evans. Wszystkie czytam z równym zaciekawieniem.





	



inka347


2018-03-20


Bardzo czekał na tą książkę, lecz po przeczytaniu czegoś mi brakowało.





	



EDYTA


2018-03-20


idealna książka ebook którą bardzo dynamicznie się czyta i nie można się doczekać kolejnej części





	



Natalia Kolczyńska


2018-03-20


Książka ebook wciągająca równie mocno jak 50 Twarzy Greya, nie jest może aż tak "ostra", lecz przedstawia mężczyznę w nieco mniej skomplikowanego niż Grey, lecz równie intrygującego. Nie mogę doczekać się kiedy przeczytam kolejną część.





	



SkrytaKsiążka


2018-03-20


Książka ebook rozpoczyna się w kulminacyjnym momencie, który nastąpił pod koniec pierwszej części Manwhore. Nie będę zdradzała fabuły, ponieważ byłby to dosyć ważny spoiler dla osób, które nie zapoznały się z pierwszą częścią powieści. Jak już wspominałam przy krótkiej recenzji pierwszego tomu - zakończenie przewidziałam, lecz czekanie pół roku na kontynuację było istną torturą. Myślę nawet, że przez to było mi tak trudno zacząć czytać ciąg dalszy tej historii, bo minęło dużo czasu. Manwhore +1 miało premierę w lutym, a ja piszę o niej na początku maja. To jest sam dowód na to, że długo z nią zwlekałam i trochę żałuję, bo dalsze dzieje bohaterów są równie ciekawe, jak w Manwhore. Katy Evans potrafi tak mądrze kreować męskich bohaterów, że brak mi słów. Malcolm Saint jest na to czystym dowodem. Wiem, że książka ebook należy raczej do gatunku literatury erotycznej, a słysząc o takich książkach, każda osoba która zraziła się do tych ebooków przez Greya, uważa, że każdy mężczyzna jest podobny do Christiana Greya, lecz muszę przemienić Wasz pogląd. Nie jest tak w najmniejszym stopniu. Owszem, zdarza się to często, w końcu większość powieści erotycznych jest oparta na trylogii E. L. James, lecz nie jest tak z cyklu ebooków Manwhore. Saint to człowiek ideał. Szkoda czasu na wymienianie jego plusy i to jaki jest genialny, bo sami musicie go poznać, czytając jego historię. Z ręką na sercu przyznaję, że nie wyłapałam w nim żadnej wady, chociaż z pewnością miał ich trochę - tak jak każdy człowiek. Z główną bohaterką było już gorzej. Tak jak irytowała mnie w pierwszej części, tak przeciągnęło się to do połowy drugiego tomu. Na szczęście moja irytacja jej osobą nie trwała do samego końca. Powodów było dużo i cieszę się, że w końcu się lekko mówiąc "ogarnęła". Czemu tak bardzo Rachel mnie denerwowała? Otóż nie mogłam wytrzymać jej ciągłych przemyśleń, dialogów i tego co sobą reprezentowała przez pierwsze strony książki. Malcolm był wszędzie: kiedy spała, jadła, piła, chodziła do pracy, wychodziła z pracy, czy również się kąpała. Wiem, że ten mężczyzna to chodząca bomba perfekcji i może wcale jej się nie dziwię, lecz to była przesada. Nie czytało się tego miło pod żadnym wobec i cieszę się, że po jakimś okresie to ustało, ponieważ przez główną bohaterkę miałam ochotę odłożyć książkę. Akcja w tej lekturze jest tak samo interesująca jak w poprzednim. Myślę, że całą zasługę trzeba przyznać stylu autorki, bo tak - jest wciągający, pochłaniający i książka ebook jest napisana bardzo, bardzo dobrze. Gorzej już z charakterem i osobowością Rachel, która mimo iż jest bardzo mądrą i ambitną bohaterką, potrafiła zirytować i to nie jeden raz. Nie wątpię, że gdybym była na jej miejscu, myślałabym i zachowywałabym się bardzo podobnie do niej, lecz trudno czytać o tak denerwujących przemyśleniach. Starałam się na to nie zwracać zbytniej uwagi, przez co większe zainteresowanie poświęciłam męskiej postaci, która autorce wyszła doskonale. Zwróciłam już na to uwagę przy Manwhore, lecz każda z części posiada własną playlistę piosenek na samym początku. Była to idealna opcja, bo w trakcie czytania mogłam stworzyć sobie taką listę zaproponowanych piosenek, lub znaleźć gotową, wykonaną przez inne osoby i słuchać w trakcie czytania. Piosenki fantastycznie oddają charakter książki i są super dopasowane. Na dodatek parę z nich wpadło mi w ucho i teraz mimowolnie ciągle je włączam, bo nie mogę się od nich oderwać. Zakończenie książki jest satysfakcjonujące i nie wyobrażam sobie innego. Nie jest to może literatura i seria z wyższej półki, lecz sądzę, że fanatycy romansów i literatury erotycznej będą zachwyceni. Interesująca koncepcja, dobrzy bohaterowie i ciekawe tło akcji, które również jest ważne dla całej fabuły. Zawód Rachel szczególnie mnie zainteresował, bo bohaterka jest dziennikarką, a ja gdzieś w głębi serca, kiedyś dawno, dawno temu też marzyłam o takiej pracy. Manwhore +1 to wyjątkowo niezła kontynuacja, Mimo gorszego początku, który niezbyt mi się podobał, jest to dobra książka ebook (a raczej cykl), która doskonale sprawdzi się pod wobec rozrywkowym. Książka ebook przy której można się zrelaksować, odpocząć i przeczytać w jeden wieczór. Nie oczekiwałam od niej wiele, przez co się nie zawiodłam. Spodziewałam się zadowalającej fabuły, dobrego zakończenia i jestem w pełni szczęśliwa.





	



Heather


2018-03-20


Po wyjątkowo emocjonującym zakończeniu pierwszego tomu, za nic nie mogłam przepuścić przeczytania kontynuacji. Znacie ten problem, gdy finał doprowadza niemalże do szału, ponieważ za nic nie wiadomo co wydarzy się dalej, a do premiery drugiej części pozostało jeszcze trochę czasu? Tak właśnie było w moim przypadku, gdy sięgnęłam po pierwszy tom serii Manwhore. Katy Evans dobrze namieszała mi w głowie, ponieważ pozostawiła mnie w rozsypce po tym, jak zakończyły się dzieje Malcolma i Rachel. Przyznaję, że nie tego spodziewałam się sięgając po jej serię - miała to być przyjemna lektura do poczytania, odłożenia na półkę i pewnie zapomnienia w późniejszym czasie. A jednak Evans naprawdę mnie zaskoczyła pisząc opowieść miłosną z zabarwieniem erotycznym, która przede wszystkim ciekawiła własną treścią i wydarzeniami. Dzieje bohaterów wciągnęły mnie do tego stopnia, że całą historię przeczytałam w jeden wieczór, podobnie z resztą jak i drugi tom, który okazał się kontynuacją na dokładnie takim samym poziomie. W całej historii największym atutem bez wątpienia są bohaterowie. O dziwo role się odwróciły i to nie postać męska okazała się tą złą, ponieważ główną winowajczynią zdarzeń z pierwszego tomu była Rachel. I to ona miała za zadanie odpokutować w kontynuacji. Oczywiście Malcolm miał własne za uszami, okazał się klasycznym bohaterem, który przypomina odrobinę Greya - wycofany, lecz waleczny i dążący do własnych celów biznesmen, który ma kieszenie pełne pieniędzy. I który ma wszystkie dziewczyny świata na zawołanie. A jednak decyduje się obdarzyć pierwszą i niepodważalną miłością właśnie Rachel, która nie wyróżnia się niczym szczególnym na tle innych kandydatek startujących do roli jego księżniczki. Właśnie taka kreacja tych bohaterów mnie do siebie przekonała - łatwe osobowości, które popełniają błędy, lecz które zostały obdarzone przez autorkę takimi charakterami, które nie drażnią czytelnika a zdobywają jego sympatię. Polubiłam Malcolma, który jest prawdopodobnie moim ulubionym męskim charakterem w powieściach erotycznych, ponieważ wie czego chce i jednocześnie nie zamęcza swoim nabuzowanym testosteronem. To samo dotyczy Rachel - kobieta popełniająca błędy, która reflektuje się i reorganizuje własne cele, lecz nie nudzi, nie drażni i nie irytuje. Przyjemnie czyta się o losach takich bohaterów, którzy idealnie odnaleźli się w fabule i zostali miło wykreowani. Lecz to dopiero połowa sukcesu. Aby wrzucić dobre postacie do jeszcze lepszej fabuły, trzeba się trochę napracować, a Evans postawiła raczej na grey'owy schemat (bogaty biznesmen i zagubiona dziennikarka). Jednak ten był widoczny mocno w pierwszym tomie, ponieważ "Manwhore +1" to historia prowadzona już w innym świetle. Wydarzenia praktycznie opierają się tylko na odbudowie relacji pomiędzy dwójką głównych bohaterów i szukaniu wzajemnego porozumienia. W tle przejawia się wątek problemu z redakcją magazynu "Edge" w którym pracuje Rachel, lecz to jedynie krótki wątek bardziej wprowadzający przeszłość Malcolma do fabuły niż jakiś nieoczekiwany obrót wydarzeń. Dlatego uważam, że drugi tom utrzymany jest stylem i kreacją bohaterów na równie dobrym poziomie co element pierwsza, lecz już fabułą tym razem bardziej zyskuje w oczach czytelnika. I co najistotniejsze - same sceny erotyczne nie balansują na granicy i nie gorszą, są bardziej przerywnikiem niż centralnym punktem. "Manwhore +1" to przyjemna kontynuacja, która usatysfakcjonowała mnie rozwojem wydarzeń. To dla wstrzymującego dech zakończenia sięgnęłam po drugi tom, lecz wciągnęłam się do historii tak bardzo, że już wyczekuję trzeciego - finałowego tomu. To naprawdę niezła seria, może nie idealna, bazująca na słynnych schematach, lecz bardzo przyjemna i umilająca wolny czas. Intrygujący bohaterowie (to najważniejsze!), przemyślane rozwinięcie zdarzeń i interesująca fabuła to połączenie dobrej serii, po którą naprawdę warto sięgnąć. Ze własnej strony - polecam!





	



Anonim


2018-03-20


Przedstawiam Wam dzisiaj jedną z bardziej wyczekanych kontynuacji serii, „Manwhore +1″ Katy Evans od Wydawnictwo Kobiece. Pierwsza element cyklu zakończyła się w takim momencie, że ciekawość i oczekiwanie na dalsze dzieje Rachel i Malcoma Sainta niesamowicie się dłużyła. Jednak w końcu nasza cierpliwość została nagrodzona. Po rozczarowaniu jakiego najbardziej pożądany facet doznał panną Livingstone żaden ze scenariuszy ich dalszej historii nie wydaje się pewny. Jest jednak pewna siła, która ciągnie tą dwójkę do siebie. Siła, która nazywana jest przez naszych bohaterów uzależnieniem czy nawet obsesją na swoim punkcie. Czy będą w stanie zacząć własną przygodę od nowa? Czy Saint, który może przebierać w kobietach zaryzykuje i zaufa Rachel? Przekonajcie się sami. Nierzadko w róznych seriach możemy spotkać się z pewnym trendem, że po doskonałym otwarciu serii drugi tom jest słabszy. Jednak to nie dotyczy „Manwhore +1″, autorka zdecydowanie nie daje nam odczuć znużenia historią. Wręcz przeciwnie cały czas trzyma nas w niepewności i nerwowym oczekiwaniu co dalej? Dreszczyk pożądania, bardzo zmysłowe ale nie wulgarne sceny erotyczne plus wyjątkowo plastyczny i lekki przekaz to niewątpliwa siła tej książki. Wykreowani bohaterowie urzekają czytelnika, chętnie przenieślibyśmy sie do ich świata i choć przez chwilę potowarzyszyli im w codziennym życiu. Kto z nas nie chciałby choć raz odbyć rejsu „Zabawką”? Świetna, lekka, zmysłowa historia, która pobudza zmysły i dodaje pikanterii codzienności. Serdecznie polecam. Idealna wiadomość jest taka, że już 25.05.2017 premiera ostatniego tomu „Ms. Manwhore”.





	



Wąchając książki


2018-03-20


Naprawdę rzadko zdarza mi się czytać książki, których kontynuacji wyczekuję ze zniecierpliwieniem. A właśnie tak było przy Manwhore+1, którego byłam wyjątkowo interesująca i postanowiłam, że przeczytam kontynuację jak najszybciej. Chciałam więcej i więcej, zresztą stale chcę. A jednak trochę się obawiałam, bo zakończenie pierwszego tomu zbiło mnie z tropu a także złamało serce. Jak się potem okazało, nie było się czego obawiać i Evans rozniosła wszystkie stereotypy i ckliwe powroty, o których czytałam do tej pory. Dla osób, które miały już do czynienia z pierwszym tomem, wiedzą, jak burzliwie zakończyła się historia Sainta a także Rachel. Natomiast osobom, które nie poznały jeszcze Manwhore, oczywiście nic nie zdradzę na ten temat. Skuszę się jednak i uchylę rąbka tajemnicy: lepszego rozwinięcia nie mogłam sobie wymarzyć. Evans osiągnęła idealną równowagę pomiędzy złamanym sercem, tęsknotą, pożądaniem, szczęściem, smutkiem i tęsknotą. Akcja rozgrywa się spokojnie, lecz też nie jest przeciągana w nieskończoność. Autorka zaskakuje, igra z ogniem i wpuszcza własnych bohaterów w sam środek uczuciowego huraganu. Jak już wspomniałam przy okazji recenzji pierwszego tomu, Rachel jest jedną z moich ulubionych postaci żeńskich. Nie jest zbyt wyidealizowana, ale wykreowana jako dziewczyna z wadami jak też wieloma zaletami. Szczerze zaskoczyła mnie jej przemiana, lecz też uczucia. Zazwyczaj w podobnych sytuacjach autorzy starają się wszystko obrócić tak, aby płeć cudowna była jak najmniej winna, a Katy Evans zaprezentowała to zupełnie z innej strony, nie owijając w bawełnę. O Malcolmie Saintcie nie będę pisać za dużo, bo tego bohatera trzeba poznać samemu. Nie jest schematyczny, święty ani zbyt nieosiągalny i niedościgniony. Sytuacja z przyjaciółkami Rachel znacznie się poprawiła, zresztą ich relacja była nieco odsunięta na bok, bardziej niż w Manwhore, za co jestem ogromnie wdzięczna autorce, lecz jednocześnie brakowało mi kolegów Sainta. Opowieść Evans czyta się bardzo szybko, wyjątkowo miło i lekko. Relacje pomiędzy bohaterami nie są wymuszone, wydarzenia są bardzo skrupulatnie przeprowadzone, a sceny miłosne gorące i barwne. Manwhore+1 to nie tylko kontrowersyjny tytuł, lecz też tematyka i pomysł, ponieważ przecież jak może winna być czemuś kobieta? Zalecam wyjątkowo gorąco i namawiam do wyczekiwania kolejnych niesamowitych historii spod pióra Katy Evans, która naprawdę mocno mnie zaskoczyła!





	



Natalia Zdziebłowska


2018-03-20


Rachel popełniła błąd - zakochała się. Nieodpowiednio ulokowane uczucie okazuje się niekorzystne dla obojga stron. Malcolm odcina się od dziewczyny i nie pozwala jej na ponowne zbliżenie. Czy Rachel zdoła znowu wkroczyć do życia Sainta? Czy facet zdoła wybaczyć jej zdradę? Oto świeża historia Malcolma i Rachel, która znowu oczarowuje czytelnika. Przyznam się, że tę element książki czytało mi się znacznie mniej łapczywie, niż jej poprzedniczkę. Co prawda z olbrzymią niecierpliwością czekałam na tę kontynuację, ale mimo wszystko nieco mnie zawiodła. Akcja na początku rozgrywa się dość intensywnie, ale potem nieco słabnie i przygasa. Dopiero zakończenie zbudziło we mnie ponowną ekscytację. Malcolm Saint jest typem mężczyzny, którego otacza wianuszek wiernych fanów. Po sytuacji jaka go spotkała ze strony Rachel, Saint zamyka się w sobie i tym samym odcina się od społeczeństwa. Podobnie jest z Rachel. Dziewczyna po rozstaniu staje się drwiną i otoką zawiści przez liczne osoby. Każdy kto zna i wielbi Malcolma, jest wrogiem Rachel. Cały świat zwrócony jest na tych dwojga, a miłosna gra między nimi dopiero się rozpoczyna… Bardzo się cieszę, że pomimo lekkich minusów opowieść została przeze mnie doczytana. Lekturę czytało mi się długo, ale mimo tego, mogę dodać ją do polecanych. Styl i mowa autorki to pozytyw sam w sobie. Są to jedne z tych elementów, które działają na plus w powieści. Pomimo wszelkich minusów mam ochotę na dokończenie serii. Czuję, że ostatnia element tej trylogii może okazać się bardzo interesująca, bo wiązać się będzie z olbrzymią niewiadomą. Niby wiem, czego można się po niej spodziewać, lecz czuję, że będzie to miła przygoda.





	



Natalia


2018-03-20


kontynuacja tom II jest rewelacyjna! nie myślałam. ze tego typu książki mi się spodobają kupiłam. pod wpływem impulsu i o matko mój impuls był szybszy czytając.....





	



Beata Matuszewska


2018-03-20


Jakiś czas temu wpadła mi do rąk książka ebook Manwhore, której nie mogłam się oprzeć. Opowieść ta wzbudziła na nowo dużo uczuć „nawet te dawno zapomniane”. Niedawno własną premierę miała „Manwhore +1”. Oczywiście nie mogłam postąpić inaczej jak przeczytać następną element losów Rachel i Malcolma. Rachel nie może wybaczyć sobie, że podjęła się napisania artykułu, lecz drugiej strony nie poznałaby ukochanego. Od dnia publikacji artykułu w magazynie „Edge” minęło cztery długi tygodnie. Rachel zjawia się w M4 na spotkanie, lecz nie wie, co tak naprawdę ją tam czeka. Malcolm zachowuje dystans do dziewczyny, lecz czy potrafi wybaczyć ukochanej? Zrządzenie losu i pojawienie się ojca Malcolma na drodze tych dwojga może wywołać chaos w ich życiu. Czy tym razem kobieta da się wplątać w dziwaczny układ? A może druga szansa od ukochanego pozwoli Rachel się zrehabilitować i weżnie los w własne ręce? Jesteście gotowi na kolejną wybuchową i ekscytującą książkę Katy Evans. Ponieważ ja zaryzykowałam a co będzie dalej sami się przekonajcie. Katy Evans wraz z mężem, dwojgiem dzieci i trzema leniwymi psami mieszka w Południowym Teksasie. W wolnych chwilach chętnie chodzi na wycieczki, czyta, piecze i spędza czas z rodziną i przyjaciółmi. Więcej informacji na temat Katy Evans i jej kolejnych ebooków możemy znaleźć na https://www.facebook.com/AuthorKatyEvans. Wielbi kiedy czytelnicy do niej piszą. "Podobnie jak tysiąc dziewczyn przede mną, zakochałam się w ulubionym kawalerze tego miasta. I już nigdy nie będę taka jak wcześniej." Autorka książki zafundowała nam kolejną fenomenalną książkę, która rozpala i porusza nawet te najtwardsze serca. Poruszane są trudne tematy o miłości i zaufaniu a na to ostatnie naprawdę trzeba sobie bardzo zapracować, żeby je odzyskać. Tak właśnie chce postąpić Rachel, żeby odzyskać miłość Malcolma. Katy Evans następny raz napisała opowieść pełną emocji, która kipi erotyzmem. Książka ebook jest napisana ze smakiem a każda scena zbliżeń jest tak opisana, że nie ciężko obie wyobrazić zamykając oczy i snuć fantazje. Czytając doświadczamy zmiany, jakie następują w Malcolmie z gorącego playboya zmienia się przy ukochanej dziewczynie u swego boku. "Jesteś jedynym niebem, które dla mnie istnieje Rachel. A nawet gdybyś była piekłem, grzeszyłbym całe moje życie, aby tylko być z Tobą." Malcolma i Rachel pokochałam już od samego początku i od pierwszej strony kibicowałam, żeby wszystko potoczyło się tak jak powinno. Podoba mi się też styl i język, jakim jest napisana książka, co bardzo nieźle i dynamicznie czyta się. Muszę jeszcze wspomnieć o okładce książki, która jak najbardziej zwróciła moją uwagę. Przyciąga wzrok i elektryzuje snułam domysły, że zastanę dużo scen erotycznych i znalazłam, lecz nie to, na co liczyłam. „Manwhore +1” jest to jedna z nielicznych książek, po które jeszcze nie raz przeczytam. Historia zapada w pamięci i mogę z czystym sumieniem polecić ją każdemu. Jeśli nie czytaliście pierwszej "Manwhore" element to musicie nadrobić, żeby można dowiedzieć się, o co toczy się akcja książki. Jeśli jesteście gotowi na gorący romans z lekką nutą uniesień na spokojne wieczory to ta książka ebook jest właśnie dla ciebie. Serdecznie zalecam :) www.recenzje-beaty.blogspot.com





	



Królewskie Recenzje


2018-03-20


Dzieje Sainta i Rachel poznaliśmy już w poprzednim tomie. Połączyła ich gorąca miłość, jednak nie wszystko potoczyło się tak, jak oboje tego chcieli. On poczuł się oszukany przez jedyną kobietę, której zaufał. Ona czuje się okropnie z tym jak go zraniła. Ich drogi się rozeszły. Lecz mają szansę się po raz następny połączyć bowiem Malcom po czterech tygodniach rozłąki oferuje spotkanie. Rachel wiąże z tym duże nadzieje. Jednak Saint wcale nie chce się spotkać po to, by porozmawiać o tym co zaszło, lecz ma dla niej zupełnie inną propozycję... Rachel nie tak wyobrażała sobie to spotkanie. Saint stał się bardzo zimny. Na dodatek nie zamierzał rozmawiać o nich, ale... zaproponował jej pracę. Rachel jednak nie poddaje się i planuje walczyć o własne uczucie, o mężczyznę, którego kocha. W tej części wszystko toczy się bardzo spokojnie i harmonijnie. Bohaterowie są bardzo ostrożni, nie chcą się zranić nawzajem, pragną odbudować własny związek. Ponadto Saint boi się znowu zaufać, ponieważ Rachel już raz go zawiodła, a dla niego zaufanie jest czymś najważniejszym. Rachel z kolei boi się odrzucenia. Przez to wszystko, cała akcja początkowo wolno się rozkręca, a czytelnik z niecierpliwością czeka jak ułożą się dzieje tej pary. Nie można jednak powiedzieć, że początek książki jest nudny. Wręcz przeciwnie. Obfituje w piękne, magiczne sceny, które aż kipią od romantyzmu. Nie są za to skupione na seksie, co jest dużym plusem. Przez zbyt dużo takich scen książka ebook straciłaby na wartości i stałaby się zbyt schematyczna. Trzeba przyznać, że ostatnio jest zbyt dużo książek, w których nic się nie losy poza łóżkiem. Tutaj jednak autorka pokazała różnorakie aspekty związku i za to należą jej się ogromne brawa. Pierwsza element zrobiła na mnie piorunujące wrażenie. A zakończyła się w takim momencie, że aż można uznać to za zbrodnię. Na dodatek na kontynuację musiałam czekać bardzo długo, zbyt długo... Lecz w końcu doczekałam się. Trochę się jednak bała czy po tak fenomenalnym początku, Manwhore +1 nie okaże się totalna klapą. Ku mojej ogromnej radości, książka ebook sprostała moim oczekiwaniom. Ba! Nawet je przerosła, bowiem drugi tom jest o niebo lepszy od poprzedniego. Zawiera w sobie jeszcze piękniejsze sceny, wspaniałe dialogi i te reakcje Rachel- po prostu cudowne! Nic tylko czekać na następny tom!





	



Dominika P.


2018-03-20


Opowieść Katy Evans obudziła we mnie dużo emocji. Zaintrygowała, rozśmieszyła, rozpaliła, znudziła i nieraz zaskoczyła. "Manwhore +1" jest to kultowy romans, którego początki możecie przeczytać w pierwszej części tej serii. W tym tomie miłość Rachel i Malcolma iskrzy dalej. Jest naprawdę gorąco i chociaż nie jestem olbrzymią zwolenniczką literatury z wątkami pornograficznymi, ta bardzo przypadła mi do gustu. Nie czytałam pierwszej części, niemniej jednak nie przeszkodziło mi to w poznaniu bohaterów i odnalezieniu się w sytuacji. Całą opowieść czyta się z zaskakującą łatwością więc zalecam ją szczególnie osobom chcącym przeczytać "coś dobrego", a które niekoniecznie mają mnóstwo wolnego czasu. Tę książkę się po prostu w mgnieniu oka "pożera". Oczywiście główny bohater to bogaty do granic możliwości i tak samo męski playboy. Do tego niegrzeczny, zagadkowy i jednocześnie wrażliwy. Cóż, mężczyzna widmo. Lecz jak to przystaje na romanse, postacie przeważnie są nieco podrasowane tak, żeby normalnie rozpalać nasze kobiece zmysły. Malcolm Saint zdecydowanie skradł moje serce. Uroczy, seksowny i posiadający cechę, którą uwielbiam u facetów- zdecydowany! Co do Rachel tutaj niemiłe zaskoczenie. Troszkę jak w przypadku "Grey`a" główna bohaterka jest tak zwaną szarą myszką. Nie wiem dlaczego autorki odbierają dziewczynom siłę i stanowczość lecz chętnie przeczytałabym taką nieco inną wersję tych ebooków (ps: przeczytałam- jej premiera 20 marca). Wersję, w której to dziewczyna gra pierwsze skrzypce i nie pozwala sobie "wejść na głowę". Może ktoś podejmuje się napisania? Akcja powieści na samym początku gnała jak dziki koń. Z czasem nieco zwolniła, lecz nie na tyle by krytycznie odczuwać skutki. Pomimo "myszkowatości" Rachel bardzo podobała mi się jej wytrwałość i determinacja. Nie każda dziewczyna jest w końcu gotowa poświęcić wszystko dla miłości. Potyczka o zaufanie, wspólne życie i to wszystko w magicznej, niesamowicie gorącej atmosferze! Musicie poznać tę historię. Sama czekam już z niecierpliwością na następny tom.





	



xpaatrysskaax


2018-03-20


KAŻDY MĘŻCZYZNA CHCIAŁBY NIM BYĆ. KAŻDA KOBIETA CHCIAŁABY STANĄĆ NA JEJ MIEJSCU. DWA RÓŻNE ŚWIATY, JEDNA, WIELKA MIŁOŚĆ I POŻĄDANIE SPAJAJĄCE TYCH DWOJE W JEDNOŚĆ. "Jesteś jedynym niebem, które dla mnie istnieje Rachel. A nawet gdybyś była piekłem, grzeszyłbym całe moje życie, aby tylko być z Tobą." O tej powieści mówić można tylko w samych superlatywach. Zniewalająca, rozpalająca milion najgorętszych uczuć przepełnionych ekstazą, poruszająca tysiącami kobiecych serc. Przedstawiająca miłość - trudną, łaskawą i zaufanie, które nie raz potrafi pęknąć niczym rozbite szkło. Mówi się, że zaufanie raz utracone ciężko jest odbudować. Tak jest i tym razem, wkraczając w drugą element historii Malcolma i Rachel nie wiemy, jak dalej potoczą się ich zawiłe losy. Książka ebook rozpoczyna się w momencie, którym skończyła się element pierwsza, jak przekonujemy się po paru stronach Rachel będzie musiała przebyć długą drogę żeby na nowo zaskarbić sobie zaufanie Malcolma, które on mimo wielu wad ceni nad wszystko. Do tej pory pewna siebie staje się zagubiona tracą płynność w pisaniu, które od zawsze sprawiało jej olbrzymią przyjemność. Pewnego dnia otrzymuję propozycję i to nie byle jaką.. Jesteście ciekawi? Czy ta dwójka ma jeszcze szanse być razem? Co oznacza "zaklepana"? ONA CHCIAŁA ODKRYĆ JEGO NAJTAJNIEJSZE SEKRETY. ON ODKRYŁ JEJ EROTYCZNE POTRZEBY I WRAŻLIWOŚĆ UTKWIONĄ W JEJ WNĘTRZU. Katy Evans stworzyła świetną opowieść pełną emocji, która z każdej strony kipi erotyzmem w czystej postaci. Pierwsza element była bardziej brutalna tu natomiast strefa pożądania pokazana jest od strony uczuć i wrażliwości bohaterów. Każda scena zbliżeni omówiona została ze smakiem nie sposób nie oblizać ust i nie snuć fantazji. Malcolm mimo klasycznej etykietki playboya tak naprawdę we mnie wzbudził dużo pozytywnych emocji. Sposób pokazywania uczuć poprzez gesty nadaje książce pdf pikanterii i przyprawia o dreszcze. Mamy okazję przez większość książki obserwować ewolucję zarówno Malcolma, jak i raczkującego na nowo związku tych dwojga. "Jestem człowiekiem pełnym wad, nadziei i strachu, silnym i słabym, i niezależnym a także zakochanym w nim tak, jak one z całą pewnością nie są. Jestem dumna z tego, kim jestem. Jestem dumna z tego, co sobą reprezentuję." Autorka stworzyła nietuzinkowych, nieszablonowych bohaterów, którym od samego początku bardzo kibicuję i jestem, jak najbardziej za ich wspólnym życiem. Zachwycona jestem także mową i płynnością, z którą czytało się powieść. Tym razem olbrzymią zmyłką okazała się okładka, która zapowiadała dużo scen erotycznych, co również wpłynęło na moje nastawienie. W miarę czytania zrozumiałam, że ta pozycja nie jest oparta na schemacie klasycznych erotyków. Katy Evans zdecydowanie wybrała własną swoją ścieżkę kreując idealny styl i klimat książki zaskarbiając sobie moje pełne uznanie. "Zrobiłabym to jeszcze raz, byle przeżyć z nim jeszcze jedną chwilę. Wszystko bym powtórzyła. Wzbiłabym się ślepo w powietrze, nawet gdyby istniał tylko niewielki ułamek szansy na to, że on tam będzie czekał i mnie odnajdzie.” To zdecydowanie najlepszy erotyk, jaki przyszło mi czytać do tej pory. Z czystym sercem mogę polecić każdemu, kto lubi przebyć drogę i udać się w podroż ku pożądaniu i skrajnych emocji. Z dużym niedosytem oczekuję na kolejną element tej idealnej serii. Autor: Katy Evans Tytuł: "manwhore +1" Liczba stron: 384 Data wydania: 17 luty 2017 rok Wydawnictwo: Kobiece Kategoria: Literatura obyczajowa, romans Moja ocena: 10/10





	



Lucecita


2018-03-20


Rachel Livingston, ambitna i pracowita reporterka „Edge” nie sądziła, że przyjmując propozycję napisania demaskatorskiego artykułu o bezwzględnym i morderczo przystojnym biznesmanie, Malcolmie Saintcie i próbując obnażyć jego mroczne sekrety, sama odkryje własne najskrytsze pragnienia i straci głowę dla znanego playboya, komplikując nie tylko jego życie, lecz także i swoje. Gdy prawda o jej motywach w końcu wychodzi na jaw, kobieta jest zrozpaczona i wie, że nie będzie prosto odzyskać zaufania mężczyzny, dla którego lojalność i wierność są najważniejsze, jednak jest zdeterminowana zrobić wszystko, by naprawić własny błąd i znowu znaleźć drogę do jego serca. Gdy nagle Malcolm zaprasza ją do własnego biura na rozmowę, Rachel spodziewa się wszystkiego, tylko nie propozycji pracy. Kobieta nie zamierza mu jednak ulegać i postanawia udowodnić mu, że naprawdę go miłuje i że zasługuje na drugą szansę. Po lekturze książki „Manwhore” Katy Evans, która zakończyła się prawdopodobnie w najmniej odpowiednim momencie, z niecierpliwością wyczekiwałam kontynuacji, by przekonać się jak zakończy się historia Rachel i Malcolma. I gdy tylko drugi tom trafił w moje ręce od razu zabrałam się za czytanie. Muszę przyznać, że „Manwhore +1” nie sprostał do końca moim oczekiwaniom i zdecydowanie nie dorównał własnej poprzedniczce. Początek zapowiadał się naprawdę intrygująco i bez wątpienia trzymał w napięciu; podobało mi się to, że tym razem to dziewczyna popełniła błąd i musi walczyć o mężczyzną, a nie na odwrót, dlatego byłam ciekawa, w jaki sposób autorka rozwiąże główny kłopot pomiędzy bohaterami. Niestety Katy Evans potraktowała ten wątek nieco powierzchownie, zbyt dynamicznie godząc Rachel i Malcolma. Dalsza element historii nie była już tak ekscytująca i zaskakująca jeżeli chodzi o fabułę, jednak autorka bez wątpienia nie zawodzi w budowaniu seksualnego napięcia i pełnych namiętności, podnoszących temperaturę i pobudzających wyobraźnię zbliżeń pomiędzy bohaterami, które czyta się z wypiekami na twarzy. Mimo paru mankamentów, dzieło amerykańskiej autorki czytałam z przyjemnością i pozycja ta nieźle się sprawdziła w roli lekkiej, niewymagającej lektury, przy której można się odprężyć i oderwać od codzienności. „Manwhore +1” to bez wątpienia bezpruderyjna, elektryzująca i rozpalająca zmysły historia, pełna iskier i gorących scen, która będzie świetną propozycją dla wielbicieli twórczości Katy Evans, jak też entuzjastek literatury erotycznej, które liczą przede wszystkim na coś niezobowiązującego i nieskomplikowanego. Jeżeli mieliście okazję zapoznać się z pierwszą częścią i przypadła wam do gustu, to zdecydowanie zachęcam do sięgnięcia po tom drugi, by przekonać się, jak potoczy się dalsza historia Malcolma i Rachel. Ja będę z niecierpliwością czekać na kolejne części serii „Manwhore” i mam nadzieję, że pojawią się u nas już niedługo! ;)





	



PaulinaG
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Manwhore+1, to druga element i zarazem kontynuacja Manwhore, w której poznaliśmy Rachel a także Malcolma. Pierwsza element zakończyła się w okropny sposób dla czytelnika, zostawiając nas z bijącymi się myślami i rozczarowując. Jak Katy Evans, autorka, mogła nam to zrobić?! Zostawiła tak ogólne zakończenie... Rachel rozpadł się świat na kawałki, utraciła coś ważnego, i coś dzięki czemu żyła pełnią życia – Jego. Przez jeden artykuł, strach przed wyznaniem prawdy utraciła ukochanego, w którego zielonych oczach widziała coś więcej. Pozwolił jej wejść do własnego świata... Czy uda się jej odzyskać go po publikacji własnego artykułu? Stawia czoła i mierzy się z przystojnym Malcolmem Saintem, z którym spotyka się po czterech tygodniach. Długich czterech tygodniach. Liczy, że spotkanie po takim okresie otworzy przed nimi nowe możliwości i pozwoli na ponowne zbliżenie się do siebie. Czy tak się stanie? Po tym, jak przeżywa, kiedy utraciła z nim kontakt zawiera w swoim artykule, cytuję: ,,Zrobiłabym to raz jeszcze, byle przeżyć z nim jeszcze jedną chwilę''. Jej plany legły w gruzach. Miała byś singielką i skupić się na pracy wspinając na kolejne szczeble kariery. A jak wyszło? Utraciła głowę dla najbogatszego mężczyzny, do którego wzdycha prawdopodobnie każda kobieta. Wspomina ich ostatnie spotkanie i wyobraża sobie jego zielone oczy, z których nie mogła nic wyczytać. Jej świat ma kolor jego oczu. Jego różnorakie odcienie. Sin sprawia, że traci przy nim zmysły i pragnie go odzyskać. Odbudować zaufanie i chce znów być "zaklepaną." Jakie są szanse na to, że się im uda? Czy czas, który sobie dali, zaowocuje i przerodzi się z powrotem w namiętność i gorące uczucie? Oboje lgną do siebie od pierwszego spotkania, wejrzenia, dotyku... Malcolm Saint daje jej propozycję, nie do odrzucenia. Jeśli ją przyjmie będzie miała z nim nierzadki kontakt, którego chce. Lecz pragnie czegoś innego. Nie chce być jak tysiące innych ludzi. Co oznacza +1 w tytule? Jeśli pragniesz się dowiedzieć, sięgnij po książkę i poznaj ich historię... Traci własną miłość przez jeden artykuł. Drugi może jej pomóc go odzyskać. Pragniesz wiedzieć czy ich miłość rozkwitnie i spróbują zawalczyć o własne szczęście? Naprawdę warto sięgnąć po tą książkę. Jest wciągająca i błyskotliwa, czyta się dynamicznie i nie nudzi. Z każdą kartką ciekawość rośnie i grzech odłożyć książkę na bok. "A może jeszcze jeden rozdział..." Za każdym razem powtarzam przed odłożeniem Manwhore+1... I za każdym ten jeden jest za mało...
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Najpierw było egzotyczne pożądanie. Moje. Tej książki. Później poranione wargi i drżące dłonie. Tydzień przeminął, gdy próbowałam spętać własne podekscytowanie. Czekałam na najbardziej dogodny moment. Dość długi okres czasu, w którym zdołam przeczytać całą książkę bez strachu, że będę musiała przerwać w najbardziej pikantnym momencie. I tak dotrwałam do soboty. Właśnie wówczas znikłam dla świata. MĘŻCZYZNA Jest coś naiwnego w nas, kobietach, które czytają romanse. Pożądamy facetów będącymi wytworami naszej wyobraźni, chcemy wcielić się w role głównych bohaterek. Choć na chwilę przenieść się do świata fantazji, pieniędzy, honoru i intensywnej, prawdziwej miłości. Przekształcenie szarej, nudnej codzienności w rycerski romans XX wieku wydaje się jedyną drogą do chwili rozpusty. Do dotyku jedwabiu i mocnych, silnych dłoni. Jak wszystkie romantyczki, pragniemy więcej. Mocniej. Bardziej. Przede mną stoi nad metr osiemdziesiąt doskonale kontrolowanej męskiej siły, odzianej w perfekcyjnie skrojony garnitur. Kwintesencja diaboliczności w Armanim: kwadratowa szczęka, błyszczące ciemne włosy, no i oczywiście to przenikliwe spojrzenie. Dlatego, z każdą przewróconą stroną, nasze oczekiwania rosną. Czytając "Manwhore" wiedziałam, że stanie się jedną z moich sztandarowych książek. Jednocześnie obawiałam się, czy nie pożałuję potem tej deklaracji. "Manwhore +1" mogło okazać się rozczarowaniem, które bolałoby jeszcze przez długie lata. Odczytując pierwszą stronę już wiedziałam. Na skórze pojawiła się gęsia skórka. Źrenice rozszerzyły się. Oddech przyśpieszył. Drżącymi palcami przewracałam kolejne strony. Próbowałam nasycić się literami, słowami, a potem zdaniami. Celebrowałam. "Manwhore +1" okazała się równie niezła jak swoja poprzedniczka. O ile w "Manwhore" podobała mi się zachowawczość tekstu, lekka powściągliwość przebijająca ze stron, która cechowała zarówno Rachel, jak i Sainta, o tyle element druga zaskoczyła mnie nagromadzeniem emocji i nieskrępowaniem. Pisałam o barierach, które oddzielały czytelnika od bohaterów. Tutaj one nie istnieją. Dotykamy, błądzimy dłońmi, odczuwamy razem z bohaterami. Wielu mogłoby założyć, że uznam to za wadę. Nic bardziej błędnego. Właśnie tej wolności i bezpośredniości bodźców potrzebowaliśmy. Relacja, która do tej pory była niewinnym romansem, musiała w końcu przekształcić się w coś poważniejszego. Posmak niedopowiedzeń już by nie wystarczył. Pragnęliśmy nieokiełznanych emocji. Evans nam je dała. LEKKICH Powiedzieć, że zaaprobowałam nowo dodaną swobodę, to za mało, lecz trochę trwało zanim przekonałam się do zmian w relacji Rachel - Malcolm. Myślę, że dużo czytelniczek napotka barierę, gdy przyjdzie im zaakceptować rewolucję, jaką rozpoczęła autorka. Zalecam Wam samym określić się w tej kwestii. Jestem człowiekiem pełnym wad, nadziei i strachu, silnym i słabym, i niezależnym - a także zakochanym w nim (...). Jestem dumna z tego, kim jestem. Jestem dumna z tego, co sobą reprezentuję. Za każdym razem, gdy wzdychałam do Malcolma, zastanawiałam się, gdzie właściwie leży siła tego cyklu. W stylu? Bohaterach? Świecie przedstawionym? "Manwhore +1" jest bardzo dobrym romansem. Pełnym ulotnych pocałunków, śmiałych westchnięć i egzotycznych rozkoszy. Jednak każda z nas zdaje sobie sprawę, jak odległe jest prawdziwe życie, od tego, co czytamy. Mimo to, nie odkładamy książki, ponieważ Evans zaoferowała nam interesującą fabułę rodem z bajki, niegłupią bohaterkę i silnego, seksownego bohatera. Osadziła ich w określonym miejscu i okresie a także otoczyła barwnymi postaciami. Już samo to czyni książkę interesującą i wartą uwagi, lecz mam także wrażenie, że w każdą ze własnych książek, Evans przelewa kilka kropel marzeń i nieuchwytnych pragnień. Że udaje jej się zwizualizować coś, co trzepocze w naszych umysłach. OBYCZAJÓW Minął już tydzień od chwili, gdy skończyłam "Manwhore +1" i stale wzdycham tęsknie na myśl o Saincie. Mam wrażenie, że żyje we mnie wychudzona, nieodkryta i zaniedbana romantyczka, która każdego dnia pragnie wyjść na wolność, lecz świat jej na to nie pozwala. Na szczęście, istnieją książki. Myślę, że teraz mogę odetchnąć na najbliższe miesiące i znowu poświęcić się lekturom bardziej wymagającym, choć do Evans wrócę kiedyś z rozkoszą. Na pewno nie będzie to rozczarowaniem.
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Erotyki, ach te erotyki. Potrafią sprawić, że zapominam o całym świecie i wszelkich smutkach. Jestem tam, w fabule, żyję życiem bohaterów... Lubię je, ponieważ są tak różnorakie od rzeczywistości, takie nierealne, a jednocześnie potrafią wzbudzić ukryte żądze... "Manwhore. Grzech, który zniewolił dwa serca" to druga element powieści Katy Evans. Opowiada ona o dwójce bohaterów, ona i on, dwa serca... Ona - Rachel, młoda dziennikarka, która myślała, że uda jej się zdobyć informację na temat tajemniczego milionera. Nie przewidziała jednak, że zdobędzie informacje, lecz straci serce. W pierwszej części jej "niecny plan" wychodzi na jaw i młodzi się rozstają. On - Malcolm - mega przystojny, bogaty, wysoki, wysportowany facet z zielonymi oczyma, mroczny i tajemniczy. Jest właścicielem wielu przedsięwzięć, lecz prawdopodobnie najbardziej medialną jest jego świeża platforma, która jest konkurentka facebooka - Interface, i to jaka konkurentką... Owa platforma nieustanna się w poprzedniej części pretekstem, żeby Rachel mogła zbliżyć się do Malcolma i zbliżyła się i skradła jego serce, które zaraz później zraniła. To było w pierwszej części. Nasza para rozstała się, jednak oboje nie mogą o sobie zapomnieć. Ona wszelkimi metodami stara się więc mu udowodnić, że mimo wszystko można jej ufać, a on pragnie jej uwierzyć. Spotykają się więc po paru tygodniach od rozstania, na kilka chwil, lecz te chwile wystarczą, aby uczucie zapłonęło na nowo, lub inaczej, aby uczucie zapłonęło jeszcze większym ogniem. Powoli znajdują znów wspólny mowa i nie tylko język. Jednak kiedy on daje jej szansę, ona się waha, kiedy zaś ona jest pewna, to on ma opory i tak przez trzy czwarte książki. Oczywiście wśród tych wahań i oporów mają czas na seks... duuużo seksu. Aby jednak nie było, że tylko seks, omówiony dość szczegółowo, z jej punktu widzenia, ponieważ to Rachel jest narratorem, to są także dialogi... dość skąpe, lecz są. Książka ebook skupia się raczej na przemyśleniach Rachel i jej uczuciach niż na zawiłej fabule czy długich rozmowach. Nie ma szybkiej akcji, nie ma skoków ciśnienia, lecz za to jest miło spędzony czas na lekkiej lekturze. Mamy tutaj narratora pierwszoosobowego ( naszż bohaterkę) i bardzo jestem interesująca punktu widzenia Malcolma. Kto wie, może i taka element serii powstanie. Autorka pisze ładnie i prawidłowo literacko, omawia tak, że fantacje działa, jednak brakuje mi w tym pisaniu takiego WOW, czegoś specjalnego, co chwyciłoby za serce i nie pozwoliło długo zapomnieć o powieści. Bez tego WOW książka ebook jest przyjemna, lecz taka zwykła, niczym się nie wyróżniająca na tle innych erotyków czy romansów. Podsumowując - opowieść jest klasyczna literaturą kobiecą i dobrze, ponieważ nam również się taka należy w tym zdominowanym przez facetów świecie. Jest literaturą łatwą w odbiorze, lekką, dla niezbyt wymagającego czytelnika.
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Ogólnie jestem pod dużym wrażeniem. Książkę czytało mi się świetnie. Dynamicznie i intensywnie. Z emocjami. Przeżywałam tę historię razem z bohaterami. Śmiałam się, cierpiałam, czułam ukłucie podniecenia. Czułam wszystko to, co chcę poczuć czytając niezły erotyk. Z każdą kolejną stroną zbliżałam się do bohaterów i mimo, że czuję, że Saint stale jest dla mnie jakąś tajemnicą (mam nadzieję, że pojawi się trzeci tom, w którym okaże się, że czegoś o nim nie wiemy) cieszyłam się kiedy poznawałam ich bliżej. Oboje odkryli kolejne karty o sobie i mam nadzieję, że to nie koniec ich przygody. A skoro o końcu język to jest on tym co w tej powieści cenie najbardziej. Co jak, co, lecz takiego finału się nie spodziewałam. Powiem, że nawet się wzruszyłam. W mojej głowie pojawił się dymek z napisem "Awww! Jakie to piękne". Ubóstwiam takie zakończenia. Pisałam, że książkę czyta się dynamicznie i przykłada się do tego nie tylko styl autorki, lecz również jej nowe pomysły. Dobrze, że co jakiś czas pojawiają się wpisy z portali społecznościowych to swego rodzaju urozmaicenie. Do tego sukcesu przyczynia się również samo wydanie. Uwielbiam czcionkę, którą te wpisy są wydrukowane i kocham 'serduszkowy' znaczek, który rozdziela części rozdziałów. Oczywiście nie byłabym sobą gdybym nie powiedziała o okładce, a wspomnieć muszę, ponieważ mi się bardzo podoba. Spoglądając na ilustrację od razu widać pożądanie. Od razu chce się zacząć czytać i oddać się uczuciom, które ona przywołuje. Tak więc nie pozostaje Wam nic innego jak tylko spojrzeć na ten obrazek i zabrać się za czytanie. Ja gorąco zachęcam do spędzenia paru nocy z Panem Saintem. Mnie się one bardzo podobały.
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